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Bada pańiAwa zwołana zostanie na środę 18 
października b. r. Patent cesarski dotychczas ogło­
szony nie został, mimo to termin ten uważać należy 
jako ostatecznie zdecydowany. Równocześnie wydany 
l ^dzie reskrypt cesarski zamykający XV. sesyę Ra­
dy państwa, tak, że zwołana na dzień 18 paździer­
nika scsya Rady państwa rozpocznie nowy XVI, 
okres. W ten sposób osięga rząd tę korzyść, źe li­
czne wnioski na oskarżenia ministrów spadną z po­
rządku dziennego, a nadto będzie musiał nastąpić 
nowy wybór prezydyum Rady państwa. Na prezyden­
ta Izby posłow kanuydują dwaj Wybitni parlamenta­
rzyści dr. Biliński i dr. Kattirein, dawny prezydent 
Izby. Każdy z nich daje gwarancyę zupełnej obje- 
ktj wności i wielkiej umiejętności prow adzenia obrad. 
Do prezydyum wszedłby nadto jeden członek z da­
wnej opozycyi niemieckiej; jako kandydata na wice­
prezydenta Izby, opozycya postawi albo członka wiel­
kiej własności wicrnokonstytucyjnej, albo też człon­
ka stronnictwa ludowego niemieckiego. W każdym 
razie dzisiejsze prezydyum Izby, nie będzie repre­
zentowane w przyszłem prezydyum.

** *
7V skutek odroczenia terminu zwołania Rady 

państwa na 18 października prezes Kota polskiego 
zawiadomił, że posiedzenie Koła poiskiegc, zwołane 
na wtorek dnia 10 października, odroczone zostaje 
do niedzieli, 15 października. Za tydzień odbędzie 
się przeto pierwszo posiedzenie Kola polskiego, na 
jktórem prezes Jaworski zda sprawę z czynności ko- 
n syi parlamentarnej.

Duch opozycyjny, który przed zamianowaniem 
nowego gabinetu przechodził wielkimi krokami wśród 
członków komisyi parlamentarnej Koła polskiego 
i przedostawał się stamtąd do arcyslowiańskieli orga­
nów prasy galicyjskiej — nagle zniknął.

Jest to naturalne oddziaływanie faktów doko­
nanych i bezpośredni skutek zamianowania nowego 
igabiuetu. Zwracaliśmy kilkakrotnie na tym miejscu 
(uwagę publiczną, żeby tej wojowniczej postawy 
kilku dzienników polskich nio brać zbyt na seryo, 
gdyż Koło polskie nie może zboczyć z swych na­
kreślonych z góry dróg i nie może wbrew interesom 
kraju, narodu polskiego i monarchii austryackiej 
puszczać się na politykę awanturniczą w Austryi; 
w i er zyliśtny w rozum, takt i doświadczenie naszych 
kierowników politycznych i nie omyliliśmy się. Glosy 
bezwzględnej opozycyi przeciw nowemu gabinetowi 
'ucichły nagle — na komendę. Cieszymy się szczerze, 
że komenda poszła w kierunku, zgodnym z dobrem 
kraju i państwą.

*
*  *

Rezolucya uchwalona jednogłośnie na komitecie 
wykonawczym prawicy, o której wczoraj pisaliśmy 
na tern miejcu, zrobiła powszechnie dobre wrażenie. 
Rezolucya jest przezorna, ostrożna, pełna, godności 
a zarazem stanowcza. W myśl tej uchwały w iększość 
Rady państwa nie wyrzekając się ani swego progra-
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mu, ani swych celów, zajęła y.ubec nowego rządu 
pozycyę wyczekującą.

Rezolucya większości zdobywa się na aflrmacyą 
polityki cesarskiej i rządowej, i oświadcza gotowość 
stanowczego załatwienia sporu językowego na drodze 
konstytucyjnej. Że się większość realizacyi swego 
autonomicznego programu uie wyrzeka, lecz go z ca­
łym naciskiem powtarza, może być jedynie za wy­
trwałość w dążeniu do raz obranego celu poczytane. 
I  my niczego goręcej nie pragniemy jak r e a l i z a c y i  
programu autonomicznego, a ze smutkiem przygląda­
liśmy się temu pociesznemu widowisku, jak rządy 
gabinetu prawicy do realizacyi programu swej wię­
kszość1 aiczem przyczynić się nie potrafiły. Ze się 
prawica nie rozstaje z myślą utworzenia gabinetu 
z krwi : z kości własnej, to jej się chwali; czy i kie­
dy to zrealizuje — to inne pytanie.

W każdym razie wypowiedzeniem wojny — 
uchwała komitetu wykonawczego prawicy nie jest 
To iuź dobrze. ^

Listy londyńskie.
JjO ndyn, 2 października.

(Opinia stronnictw pod względem wojny. — Ostate­
czne przygotowania).

(?) Zawiedziono się w powszechnem przypusz­
czeniu, że rząd na piątkowej Radzie gabinetowej 
sformułuje i natychmiast wyśle tę dyplomatyczną 
nutę z ostate^znemi wymaganiami swemi, którą był 
zapowiedział. Kruger nie nadesłał jeszcze odpowiedzi 
na ostatnia notę — a wiadomem jest, że żadnej od­
powiedzi dać nie myśli — odwleczono wysyłkę ulti­
matum na dni parę. Ale napróżno starałby się rząd 
przedstawiać tę powolność, jako dowód swej oględ­
ności i pokojowych usposobień: wiemy dobrze, że
chce po prosta zyskać na. czasie, gdyż nie ma doląd 
der+,itecz*jych sił zbiojoj*! piflsyssiyia teatrze 
wojennym.

Nie ma też żadnej potrzeby nowych not dyplo­
matycznych. Sytuacya tak się rozwinęła logicznie, 
że nie ma już żadnego prawdopodobieństwa uniknię­
cia wojny. Powiedział to Kruger, powiedzieli wszyscy 
ministrowie argielscy, którzy wygłosili publiczne 
mowy w ostatnim tygodniu.

Dziwią się niektórzy, że królowa nie oświad­
czyła ministrowi swej stanowczej woli zachowania 
pokoju. Byłby to krok antikonstytucyjny, którego 
nie popełniłaby nigdy monarchini. Skoro ministrowie 
reprezentują parlament, a parlament jest głosem na­
rodu, zatem korona nie ma obowiązku interweniować. 
Zresztą wiemy dobrze, ile zależy królowej na doko­
nywaniu szerokich kolonialnych zdobyczy; w gruncie 
serca jest ona gorliwą orędowniczką polityki impe- 
ryalistycznej, a mąż stanu, co był teoretykiem i ini- 
cyatorom tej polityki, lord Beaconsfield, nie przestał 
dotąd być w oczach królowej genialnym przywódcą. 
Jeżeli tedy szepcą w salonach, iż królowa głęboko 
boleje nad takim rozpędem afrykańskiego zatargu, 
iż wywoła rozlew krwi i spowoduje okrucieństwa

niezliczone, to rozumiemy dobrze powody takiej 
taktyki : idzie o zachowanie sędziwej monarchini, tei 
aureoli kobiecej czułości i humanitaryzmu, która jest 
od jej osobistości nieodłączną, a jednocześnie o zlm-j 
gacenie liistoryi jej panowania tą ważną leryto- 
ryalną i polityczną zdobyczą.

Tembardziej ma się obowiązek zostawić królo- 
wę po za tą spraw ą, że członkowie rządu nie zwa- j 
łają bynajmniej ze swych barek ciężącej na nich od 
powiedzialności. Zwołają parlament na dzień 17 bm. 
i zażądają jego sankcyi na wojnę, która będzie już; 
wtedy dokonanym faktem. Nie ma wątpliwości, żel 
rząd otrzyma votum zaufania, o które mu chodzi i 
nawet znaczną większością, aie nie może spodziewaći 
się jednomyślności. Trzeba przyznać na honor Anglii, 
że gdy widoki wojny stały się pewniejszymi, to zna­
leźli się ludzie, co ośmielili się stawić czuło rozsza­
lałym krzykom ulicy, takim manifestacyom musie 
hatt’ów i zaprotestowali przeciwko przedsięwzięciu, 
którego charakter zaborów i łupiestwa, i poniewier­
ka sprawiedliwości i prawa biją w oczy. Wielu du­
chownych z ambon przemawiali w imię tei religii, 
którą Anglicy zostawiają tak łacno na strome, gd; 
idzie o zaspokojenie ich zaborczych instynktów. 
Szczególniej rozmaite sekty manifestują za pokojem: 
kościół anglikański, jako instytucya państwowa, trzy­
ma się natomiast w dyskretnem milczeniu. Zauwa­
żyć także trzeba, że jeżeli Londyn i cała południo­
wa część kraju rozgorzała wojennym szalem, to pół­
noc jest daleko rozważniejsza. Manchester z dosko­
nałą swą pracą i cały fabryczny Lancasliire okazuje 
godną uznania oględność. Wielu stronników po­
ważnych gabinetu oświadcza się otwarcie przeciwko 
jego polityce na złamanie karku. Szczególne wraże­
nie wywołała piorunująca filipika przeciwko wojnie, 
sir Edwarda Ciarkę, wielkiego prawnika: jeżeli tacy 
jak on ministeryaliści potępiają gabinet, to widocznie 
o jednomyślności nawet w kolach zachowań czj cli nie 
może być mowy.

Natomiast wywołuje zdziwienie, ze głowa libe­
ralnego stronnictwa, lord Rosebery, milczy uparcie, 
chociaż z wielu stron przypuszczają do riego szturm, 
ażeby zdanie swe wypowiedział Rozumiemy dlaczego 
uczynić tego nie chce. Jest on energicznym imperya- 
listą i oddawna usiłuje przeświadczyć społeczność, że 
stronnictwo liberalne wykreśliło ze swego programu 
popieranie taktyki, znanej pod ubliżającą nazwą „Littie 
Engłand“. Wystarczy sobie przypomnieć, że będąc 
ministrem chciał prowadzić wojnę z Francyą o Siam, 
że podczas niedawnego zatargu o Faszodę, stanął po 
stronie tych, co doradzali napaść na Francyę, ażeby 
zrozumieć, że i obecuie uśmiecha mu się myśl zagar­
nięcia obu holenderskich państewek w południowej 
Afryce i przymusowego wcielenia ich do brj fańskiego 
imperium. Ale lord Rosebery ma wieiu zaciętych 
przeciwników w swej własnej partyi i nie można wąt­
pić, że mu jego dzisiejszego stanowiska, pozbawio­
nego cywilnej odwagi nie przebaczą.

Ale wkrótce różnica opinii tycli lub owych prze­
wodnich ludzi zniknie i zejdzie do nicości wobec głosu 
armat. Obecnie juz jedną tylko słychać skargę, tę

W s z e l k i e  p r a w a  z a s t r z e ż o n e .
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— Tyś powinien się rozerwać, z ludźmi zacząć 
żyć. Dotychczas nie złożyliśmy wizyt, me zawiązali 
stosunków. Trzeba się do tego wziąć.

— A z  kimże tu żyć? — ruszył ramionami.
— Jakto? Trzeba się zapoznać z gubernator­

stwem, z prezesem zjazdu, z zarządzającym akcy- 
znemi zborami, z marszałkiem. Wszystkie domy 
familijne i poważne.

— Jak  chcesz. Możemy się zapoznać, ale 
szczerze ci powiem, że ja  bym wolał ztąd całkiem 
się wynieść.

— Doprawdy. Ja  o tein tylko marzę, ale mil­
czałam, bo myślałam, że ci majmilej w swoim kraju. 
Chociaż z drugiej strony, ty tutaj nigdy nie zrobisz 
karyery, a tern napewno. Tutaj, zakazana dziura.

— Mam zamiar prosić Morduchowa o prze­
mieszczenie.

— Do Tuły I — podchwyciła. — Tambj śmy żyli 1
I oczy jej zabłysły radością.
— Tam Natasza Pietrówna jest z mężem, on 

gubernatorem. Wesoły, kochany dom. Tam ja  ciebie 
wszędzie worowadzę. Sami krewni i znajomi! Ach, 
do Tułyl Jak  tam się bawią na m a s l o n i c ę .  Już 
ja  się sama z Morducliowem rozmówię. On to musi 
dla mme zrobić.

— Wobec tego nie warto tutaj zawiązywać 
stosunków ?

— Chyba nie. Chociaż nudzi mi się samej 
w domu. Dla ciebie znoszę wygnanie — ty — gał- 
ganie!

I  poczęła go pieścić.
Co prawda, nudziła się Saszeńka. Cały dzień 

spędzała bezczynnie, czytając romanse, jedząc konfi­
tury i paląc papierosy. Godzinami leżała na szezlągu, 
odczytywała jakieś listy i marzyła, uśmiechając się 
do swych myśli. Parę razy na dzień przynoszono jej 
dziecko, któro dość obojętnie całowała — słuchała 
kuchennych plotek Pałagiei i gdy mąż wracał z sądu, 
szła na obiad, wieczorem, gdy była w dobrym hu­
morze, odwiedzała go w gabinecie, gdy miała napad 
grymasów, pędziła służbę i łajała o byle co Pa- 
łagieję.

I  tal: upływało jej życie.
Ostatecznie po za pieszczotami i szałem, nic jej 

z mężem nie łączyło — dotąd jeszcze szał istniał 
i trzymał ich związek, ale już Saszeńka się nudzi­
ła, pragnęła ludzi i stosunków.

I oto przyszła Wielkanoc. Dzwony biły na re- 
zuiekcyę. Wacław w galowym mundurze, stał w so­
borze, w gronie innych urzędników i asystował z obo­
wiązku ceremonii. Czuł, że na niego wszyscy uwa­
żają, szpiegują, podchwycić radzi jaki cień przymusu 
lub przykrości. Stał sztywny i urzędowy, postawą 
swą i twarzą, czyniąc damom nabożnym roztargnie­
nie i słuchał bez drgnienia chóru piewców: Chrystos 
looskres ! Chrystos -woskres !

Żadna to dla niego nie była nowość. Co roku, 
od czasu, gdy z Gródka wyjechał, bywał na tej ce­
remonii, rytuał prawosławny lepiej bodaj znał

od katolickiego, nigdy — żadnych wspomnień nie 
miewał

Aż dopiero w tym roku — w tym kowieńskim 
soborze, który mu bliższym powinien być. bo razem 
z nim jest żona — nagle, nie wiadomo skąd, wy­
pełzła mu z duszy— pamiątka. Parafialny kościółek 
Gródka, tłum ludzi i ich troje, skupionych około 
babki i matki.

Procesya wraca od Grobu, brzęczą dzwonki — 
jakoś inaczej — jak tutaj, pachnie kadzidło — tak­
że jakieś inne — i nie dobrany chór piewców, ale 
tłum cały — ochrypło, nieu zenie, ale z jakimś sza­
lonym zapałem, ochotą i radością śpiewa — głusząc 
organy.

Co oni śpiewali — zaczyna przypominać, mo­
zolnie, wysnuwa się melodya, śpiewał przecie i on 
i Jadwinia, a Filip fałszował okropnie, aż go babka 
trąciła książką — wszystko — najdrobniejsze szcze­
góły już pamięta — i oto już i słowa nadbiegły: 

„Wesoły nam dziś dzień nastał".
Wtom go ktoś trąca. Wzdryga się, truchleje, 

przerażony spogląda — czyżt zaśpiewał na głos?
Stojący obok niego pułko1 fik żandarmów szepce 

uprzejmie:
— Co wy tak bladzi, Winczesław Seweryno- 

wiczl Duszno wam — chcecie może wyjść?
— Nie, — prawda, że duszno, ale wytrzymam. 

Dziękuję wam. Nic mi nie jest!
Prostuje się i przybiera swobodny wyraz twa­

rzy, a w duszy coś go dławi — i radoy na ziemię 
się rzucić — i wyć — i wyć.

Nie zaśpiewa już nigdy z tamtymi, . .

(C. d. n j.
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Mianowicie, że rząd nie posiada większych zastępów 
wojennych na przyszłym teatrze wojny. Kozuinie się, 
że zwleka z wypowiedzeniem ostatniego słowa, skoro 
po wylądowaniu pułków z Indy i, ma wszystkiego 25 
tysięcy żołnierza. Uł itwi to jeszcze zwycięstwo Boc- 
rom, którzy już wszystkie swe siły mają Sąd bronią, 
tła swoje usprawiedliwienie utrzymuje rząd, że nie 
pragnął bynajmniej wojny, i że mu ją  narzucono. 
Eisum tencatis, amici!

Widocznie rząd rozumie niebezpieczeństwo, skoro 
głównodowodzący kampanią generał sir Ridvers Butler 
zamiast za dwa tygodnie, odpływa do Kapu pojutrze. 
(Znaczy to, że drugi 25-tysięezny korpus jest już go- 
jtowy. Zaczynają przebąkiwać o organizacji trzeciego 
j  o ewentualnem zwołaniu rezerw. Dzisiaj wydaje ;.ię 
[to przesadzone, ale kto wie, jakie niespodzianki go- 
jtuje nam ta wyprawa!

Język polski w warszawskich szkołach ludowych.
Okólnik inspektora szkół miasta Warszawy 

jz dnia 25 sierpnia br. zaprowadza następujący roz­
kład nauk w warszawskich szkołach początkowych:

1) Z 36 ty godniowych godzin lekeyj nauczy­
ciela z uczniami, we wszystkich początkowych szko­
pach okręgu, gdzie wykład j ę z y k a  p o l s k i e g o  
jest ooowiąziijący, ma być przeznaczone na lekcye 
tego języka, ogółem dla wszystkich oddziałów 
,s z e ś ć g o d z i n  na tydzień; pozostałe zaś go- 
jdzm 30 mają być podzielone pomiędzy inne przed-
uioty w ten sposób: na religię 2 godziny, na j ę ­

z y k  r o s y j s k i  d w a n a ś c i e  g o d z m ,  na nau­
kę o rzeczach, oraz wiadomości z historyi Rosyi, 
geografii i nauk przyrodniczych — 3 godziny, na 
arytmetykę 8 godzin, na kaligrafię 2 godziny, na 
rysunki 1 godzina i na śpiewy 2 godziny,

2) Z 36 godzin tygodniowych, spędzanych 
przez uczniów w klasie, winny być przeznaczone na 
każdy oddział szkoły d w i e  g o d z i n y  zajęć bez 
nauczyciela n a  j ę z y k  p o l s k i  i me mniej jak 
o śm  g o d z i n  na  j ę z y k  r o s y j s k i .

3) Nauczyciele winni używać czasu, prze­
znaczonego na naukę języka polskiego, w ten spo­
sób, iżby zajęcia uczniów były skierowane głównie 
do nauczenia się czytać i pisać po polsku.

Powyższy rozkład zaprowadza następujące 
zmiany w porównaniu z obecnym stanem rzeczy: 
Liczbę godzin wykładowych języka polskiego pod­
niesiono z 3 do 6, t. j. po dwie godzin na tydzień 
,.v każdym z trzech oddziałów; wykład języka ro­
syjskiego podniesiono z 6 do 12 godzin, czyli po 
4 godziny w każdym oddziale; arytmetyki, zamiast 
dotychczasowych 5, będzie obecnie 8 godzin. .Nato­
miast zmiejszono liczbę godzin historyi Kosyi z 2 
do 1, geografii Rosji tak samo z 2 do 1, nauki o 
rzeczach z 4 do 1, kaligrafii z 5 do 2, rysunków 
z 2 do 1, dwie godziny religii zostawiono bez zmiany, 
do jednej godziny śpiewów dodano drugą, a naukę 
gimnastyki skasowano zupełnie. W teu sposób ogólną 
liczbę gtKlzin wykładowy cli zwiększono z 34 do 30.

K, aj, z którego czerpiemy, wyjaśnia, że „w punk­
cie drugim powyższego okólnika zaszła oczywista 
rpomyłka rachunkowa. Przy podziale klasy na trzy 
oddziały, gdy nauczyciel wykłada dany przedmiot 
w jednym z oddziałów, pozostałe dwa robią ćwicze­
nia z tegoż przedmiotu. Gdy więc język polski ma 
być wykładany po 2 godziny W każdym z trzech od­
działów, to na ćwiczenia w tymże języku bez nau­
czyciela wypada w każdym oddziale nie po 2, lecz 
po 4 godzin\, w ciągu których nauczyciel jest zajęty 
wykładami w dwócli innych oddziałach, Razem zaś 
w ten sposób każdy uczeń poświęcać będzie na ję­
zyk polski 6 godzin tygodniowo".

Widzimy z powyższego, że cała „reforma", o 
której tyle głoszono, polega na tern, że uczniowie 
w każdym oddziale będą się uczyć języka polskiego 
zamiast w jednej, w dwóch godzinach tygodniowo a 
języka rosyjskiego zamiast w dwóch, w czterech 
godzinach tygodniowo. Oczywiście język „państwo­
wy" musi być górą — wbrew wrszelkiin zasadom 
pedagogii co do nauki obcych języków w szkołach 
pudowych.

Z rycia Polanów w Paryżu.
{,<Oryginalna korespondeneya Słowa Polskiego).

P aryż, 7 października.
Przesełam wam małą wiązankę faktów z na­

szego życia i prac naszych w Paryżu.
Rodak nasz, byty uczeń szkoły batiniwiskiej, 

Piotr Płanszewski, wydał obecnie parę dzieł, doty­
czących sztuki zdobniczej, a w szczególności zasto­
sowania roślin wr zdobnictwie. Jedno Herbier orna- 
mental spotkało się z bardzo życzliwem poparciem 
.ministerstwa oświaty i sztuk pięknych, które uchwa­
liło zakupić trzydzieści egzemplarzy „Herbarza zdo­
bniczego" (egzemplarz po 25 franków) i rozesłać je 
do szkół zawodowych. Drugie Encyclopódie flurale 
(Eucyklopedya kwiatowa) uzyskało podobny poklask 
ze strony zarządu miasta Paryża. Na wniosek Jana 
Labusq'iiere’a postanowił magistrat paryski kupić 
dwadzieścia egzemplarzy (jeden po 20 franków) i 
rozdzielić między szkoły rysunkowe w stolicy.

W miesięczniku Annales mMico-psyekolog'tjues, 
Polak, Ksawery Pilcz ogłosił bardzo ciekawy arty­
kuł o psychologii sua. A u t o r  czynił spostrzeżenia na 
sobie przez pięć lat. W La Science franęaise T. 
Obalski traktuje o śmierci przez zanurzenie i pra- 
gmeuiu, Franciszek Stępiński o nowych opatrunkach. 
W akademii nauk przyrodniczych, studentka Sorbony, 
panna Grużewska, składała sprawę ze swoich prób 
nad ulepszeniem sposobów otrzymywania kryształów 
białka krwi. Miesięcznik Menie thempeutiąue począł 
drukować dłuższą pracę panny M. Lipińskiej, o leczni­
ctwie u ludów pierwotnych.

Polacy więc i Polki w Paryżu nie próżnują. 
Z iiteratiuy dodam, że Butteiin polonais począł dru­
kować przekład pamiętników' generała Józefa Szy­
manowskiego (1806 — 1814). To samo pismo, dosko­
nale prowadzone przez synów i wnuków naszych 
wychodźców, a w szczególności przez Waóława Gasz- 
towtta, zwraca uwagę swych czytelników na długie 
i piękne studyum B. Zumbiuiego o„Q uovadis“ Hen­
ryka Sienkiewicza, przotłómaczoncm na wioski język 
przez Fryderyka Yerdinois, a wydanem przez firmę 
neapolitańską Detsen i Racholl Studyum ukazało 
się ’w piśmie medyolańskiem La Persereranza.

Kilku Pniaków spotkały odzuaczenia. I tak pan 
Maksymilian Jasiński, profesor gimnazyalny w Cliar- 
leville został mianowany oficerem akademii, panna 
Dziedziców na, dyrektorka liceum dziewczęcego w Tu­
luzie i nauczyciele gimnazjalni w teinże mieście: 
panowie Ernest Żyromski, autor doskonałej pracy 
o Lamaitinie, tudzież J. Latasiewicz, wreszcie L. 
Wysocki, nauczyciel jeżyka niemieckiego w liceum 
Condorceta w Paryża, otrzymali tytuł oficerów oświa­
ty pulfcanej. Inspektor kolejowy Julian Michałow­
ski i raęd n ik  gazowy Józef Poczobutt, zostali od­
znaczeni medalem honorowym. B.

Sprawa reformy wyborczej w Beigii.
Gdy przed trzema miesiącami zamach na kon­

stytucję omal uie wywołał wojny domowej, zdawało 
się, źe nic nie zdoła już rozdzielić sprzymierzonych 
partyjj politycznych, od umiarkowanych liberałów' po­
cząwszy, aż do nąjczerwieńszycli liberałów.

Tymczasem zaledwie ultramontański gabinet 
ustąpił miejsca klerykalnemu i zaledwie Van Smcet 
miał czas rozgospodurować się na dobre, obóz kle­
ryka lny potrafi! zręczneini pociągnięciami na szacho- 
wnicy politycznej nierozerwalny, zdawało się, zwią­
zek partyj postępowych rozsadzić i klin wcisnąć po­
między liberałów i socjalistów.

,Nie wahali >się »%,. tpm co'u klerykalni osłabić 
poniekąd własne swe zastępy, rezygnując ze sztu­
cznej większości (112 mandatów na 154) na korzyść 
t. z w. wyborów stosunkowych, które jednak suto im 
opłacą s ię , stworzywszy właśnie wspomnianą prze­
paść między liberałami a obozem socjalistycznym. 
Kość niezgody, rzucona pomiędzy' te dwie partye, już 
zrobiła swoje. Socjaliści zwalczają t. zw. stosunko­
we wybory z całą zaciekłością, domagając się po­
wszechnego prawa głosowania; natomiast liberalni, 
pomni, że lepszjT wróbel w garści, niz kanarek w po­
wietrzu, zarzekli się awantur mvolueyjnycli. Wybory 
stosunkowe przyniosą im 30 mandatów — nabytek, 
jak oświadczają bez ogródek, nie do pogardzenia.

Spryt więc, którego partyl klerykalnej w Bel­
gii odmówić niepodobna, przyniósł jej znowu ocale­
nie. Niemniej jednak to sztuczne przedłużenie prze­
wagi może z czasem skończyć się właśnie z przy­
czyn, za pomocą których przedłużenie nastąpiło. 
Wzmocnienie liczby reprezentantów liberalnych w par­
lamencie nie na długo wystarczy; ów drobny zrazu 
wyłom w twierdzy klerykalizmu zwiększać się musi, 
aż dojdzie do takich rozmiarów, że całemu gmacho­
wi zagrozi ruiną.

Stosunek siraimictwf Sadzie państwa.
Wobec zbliżającej się sesyi Rady państwa, 

w ciągu której mogą się przy głosowaniach stronni­
ctwa najrozmaieiej grupować — podajemy cyfrowe 
zestawienie stronnictw.

Rada państwa liczy obecnie 420 posłów, bo 5 
krzeseł jest nieobsadzonych. Posłowie ci dzielą się 
jak następule:

Z o r g a n i z o w a n a  p r a w i c a :
Czesi
Czeska wielka własność 
Polacy
Slow iańsko - chrześcijański związek 
Katolicka partya ludowa 
Centrum
Rumuni ______

Razem
Z o r g a n i z o w a n a  l e w i c a :

Wolne niemieckie zjednoczenie 
Wiernokonstytucyjna wielka własność 
Niemiecka partya postępowa 
Niemiecka partya ludowa 
Chrześcijańsko-soeyalni

Razem

63
19
56
34
27 
6 
5

l i ó

8
28 
34 
40 
29

' ] 39

Kluby nie należące do powyższych dwóch or-
acyl :
a) zbliżone do prawicy: 
Stojalowczycy 7
Polscy ludowcy 4
Morawska partya środkowa 3
Serbowie 2
Dzicy Rusini 4
Dzicy konserwatyści 5

Razem 25
b) zbliżone do lewicy: 
Schoenererowcy 8
Demokraci 3
Dziki chrzęść, soc. 1
Włosi 19
Socjaliści 15

Razem 46
Można sobie teraz robić cyfrowe kombinacje, 

jak gdyby w jaldej grze. Taalfe umiał to znakomicie.

P rzy odnaw ianiu prenum eraty, zm ianie  
adresu i reldamacyach należy  z s ł w s z e  dołączać 
o p a b k ę  a d r e s o w ą .

Czas odnowie przedpłata!
We Lwowie kwartalnie . . . .  3 złr.

miesięcznie . . . .  1 złr.
1-razow a 2-razow a

w ysyłka

na prowincji kwartalnie 3-30 ct. 4-— ct.
miesięcznie 1.10 ct. 1*35 ct.

Kronika miejscowa.
Lwów, 9 października.

JUf.ro:
— 10 października. W torek, Franciszka Borg-
— W s c h ó d  słońca o godzinie 6 minut 18, z a c h ó d  o  g o d z . 5

minut 14.
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka „Gejsza*.

Z atw ierdzenie konfiskaty. Otrzymujemy 
z sądu następujące pism o: „W imieniu jego cesarskiej 
mośoi 1 C. k. sąd krajowy dla spraw karnych orzekł 
ua mocy §§. 489 i 493 p. k. i §. 37 u. pr., że treść 
artykułu umieszczonego w nr. 2 3 4  czasopism a: Słowo 
Polskie z dnia 2. października 1899 r. pod napisem: 
„Sprawa Kasy oszczędności przed sądem" zawiera 
znamiona występnu z art. VII. ustawy z 17. grudnia
1862, nr. 8 Dz. u. p. z r. 1863, zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k prokuratora rządo­
wego konfiskata tego czasopisma. Wskutek tej uchwały 
wzbronione jest dalsze rozpowszechnienie tego arty­
kułu, a zabrauy nakład ma być zniszczony. Powody : 
W artykule tym podaje autor w aoslownem  brzmieniu 
treść aktu oskarżenia przeciw Zimie i tow., zanim ta 
kowy został odczytanym przy rozprawie głównej, cg 
stanowi występek z art. VII. ustawy z 17. grudnia 
1862 ur. 8 Dz. p. p. i woUec tego konfiskata tego  ar­
tykułu jest uzasadnioną.

C. k. sąd krajowy karny.
Lwów dnia 6. października 1899.

ŻminhrtusH.
F ran ciszek  R aw ita  G awroński odczyta 

swoją pracę p. t . : „Oleszezyński i Mickiewicz w P e­
tersburgu (1824— 1329)“ ua trzeciem zebraniu wydziału 
uaiikowo-hterackiego, w Kole literackiem, w najbliższą 
sobotę

K ółko filozoficzne Czytelni akademickiej od­
było w roku ubiegłym  31 posiedzeń, których treścią 
były częścią pogadanki i dyskus.ye o ważniejszych kwe- 
styach z dziedziny nauk filozoficznych, częścią refera­
ty z najnowszych rozpraw i broszur, tyczących się 
kwestyi filozoficznych lub mających z niemi jakikolwiel 
związek. Dzięki gorliwej pracy prof. Kazimierza Twar­
dowskiego, który uczestnicząc stale w posiedzenia-h, 
rozdaje tematy do wypracowań i kierując dyskusją , 
jest moralnym przewodnikiem „Kolka", rozwija się  
ono z roku ua rok coraz bardziej i coraz w iększą po­
pularność zdobywa sobie wśród mlodziezy akademi­
ckiej. Na bieżący rok administracyjny wybrano prze­
wodniczącym dotychczasowego prezesa Władysława 
W itwickiego, sekretarzem zaś dotychczasowego sekre­
tarza Jana Lukasiewicza.

W alk a  w arstatu  z  fab ryk ą , to zajmujące 
zjawisko, towarzyszące rozwojowi wielkiej kapitalisty­
cznej wytwórczości, zyskuje i u nas coraz bardziej 
nowożytny rynsztunek. Mnoży się prasa zawodowa. 
We Lwowie powstał dwutygodniowy Przewodnik dla 
szewców, którego redakeya tak określa zadania cnwih 
bieżącej: „Minęły juź te czasy, w  których kupowano 
i czytywano seuniki, aby na podstawie tłómaczeń snów 
przez cały dzień budować zamki na lodzie Dzisiaj 
trzeba mieć cezy i uszy otwarte na wszystko, aby 
wiedzieć, co się nowego stało w zawodzie, albo też 
zdecydować się na upadek. I czemuż ten upadek trze­
ba będzie przypisać? Niczemu innemu —  tylko obo­
jętności wobec postępu na polu sw ego zawodu Już 
nie można wierzyć w  to, że fabrykowanie obuwia zo­
stanie zakazaue, albo też, że m aszyny zostaną potrza­
skane! Dziś trzeba iść na drodze postępu, zaznajamiać 
się  z tem wszystkiem , co się nowego w zawodzie stało,

1 P i l i  WY lu li1 dziecinnej, oraz biuzen i kostiumów M I K O Ł A J  l u d
J na l-szem piętrze — poleca ulica H a lick a  nr. 14ulica H a lick a  nr. 14
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N A D E S Ł A N E .
Hnhrt/kk N $J)E 3& A iV«E?‘“ nie pochodź' od redalccyi, 

i '{'•} ,t też m  nią odpotmedzialnośei nie przirimuje.

H a n e c la r y a  a d w o k a ta

Dr. A LO JZEG O  KRAUSA
knajduje się ohecnie n a d  „ K a w ia r n ią  W i e d e ń s k ą ”,
p n i j  jj? 3. ś w .  S ^ ie i ta  3 ,  wejść, i o między od wachem woj- 

skoAyra u „Kawiarnią W iedeńską”.

Ef-Hv■W
Cii ł» i

O B R O Ń C A

Tadeusz Dwernicki
prośniósł kancslaryę

i,t? Z ra j-e ro w sk ^  1. 2 0  I. p. (Dom dra Tatar-
-12 przedpołud.

.liii
rzęcha) Kancelarya otwarta od 9- 

i od 4—6 popolud.
Przeniosłem mć>j

J C ^ S T Y T t T  D M t r s M l M
z ul. Hotmańskiej 6, n a  u l .  K o p i l  n i k a  4 ,  

naprzeeiwKo W-go Mikolaseha 
i  w ykonuję: plombowanie i rwanie, bez holu, sztucznę 
zęby sjwsobem wiedeńskim po zniżonej cenie, naprawo 
■złamanych szczęk przyjmuję i pocztą, nadto leczę cho­

roby jam y ustnej, nosa, gardła i uszu, 
l b s l } i d t  o t w a r t y  p r z e z  c a iy  d n ie ń .

3610 D r . d en ty s ta  M . W ik to r .
crr-TOBT^asr-agw

T E A T R  h r . S K A R B K A

Dentysta Dr. T . Bohosiewicz
b. asystent klin. chirurg1. Uniwers. Jagiell., ordynuje 
w c h o ro b a c h  z ę b ó w  i j a m y  u s tn e j  od g. 9—5,

przy ulicy Jagiellońskiej 7, I. piętro.

Z M I A N A  M I E S Z K A N I A .
Kancelarya adwokata

B r. Z y g m u n t a  L i i i e n f e l d a
znajduje się obecnie przy ul. Sykstuskiej 40.

D r .
o k u l i s l a

b. I asystent kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagielloń­
skiego b. elew  kliniki okulistycznej Uniwers. w  Paryżu, 

osiedlu się w e  L w o w i e ,  u l i c a  K o p e r n i k a  l i c z b a  O. 
ordynuje od g. 11 —1 i od 3—5.

T o w ł o l /  n n r n w  J  kompletnie urządzony w  npjle- 
f t l i  t c .  p u l  O ■■ J  pszym stanie do sprzedania. 'Wia­

domość w kancelaryi Dr. Adolfa KOHANBUO, ul. Słuwa- 
ckiego 1 6. , 4302

□  n  C r » " 7 P f{ f lr V i5  w Kowym Saczu real1 ®c M pięknem U U  O jz l t c u a i  i c i  potożenu o trzech frontach, doime
piętrowym narożnym i p.acu buaowianym 150 m. długości, przy ul. 
Jagiellońskiej, Wolskiej i ąrzystanKk kolejowym. — Bliższa wia­
domość u właścicielki p. Kaubowej w Nowym Sączu.

• g - -

pod dyre^oyą X.-ul cdwi a ,  K-eU^ra.

tV poniedziałek dnia 9 października 1899.
I - s z ry  w y s t ę p

£  T A N ISŁ A  W  A  K N A K E-ZA W A D  ZKIE GO
nowoangażowanego ertysty z teatru krakowskiego.

■W0 Ź Ń I 0 A  H S N S S l i L
(Fnl .rmann Xa.en.szeX)

sztuka w 5 aktach O . r ia n p m a n a  ; przekład V . S S n fę b ia n K l.
Z r i w a  wied. BirgW ui. odzstjassa i. nagroim im. uriUjmr.era w kw. 2.90v d.

O S O B Y :  
Wilhelm He^rzel, w oźn i'a  . 
Amalia, z domu W alter, jego 1-sza 

żona .
Hanka Szel, później 2 żona Henszla 
Baśka . . . . . .
W alter, handlarz koni, szw agier 

Henszla . . . .
Siebennaar, w łaściciol gospody „Pod 

szarym ląbędziem“
Karolek, jego syn  
W ermelskirch, były aktor, obecnie 

dzierżawca oberży „Pod szarym  
łabędziem" .

Fani Wermelskirch, jego żona
Franciszka, ich córka
Żorż, kelner . . . .
Pabig, hanaiurz . .
Franek . . . .
Hauffe . . . . .
Majster Hildehrand 
Grunert, weterynarz .
Strażak . . . .

Knake-Zawadzki

pni Rybicka 
pni Stachowicz 
mała Basia

p. Antonlewski

p. Hierowski 
pna Ostro wsKa

p. Fellm an  
pni Lasocka 
pnf JanKowska 
p. W alewski 
p W ysocki 
p. Jasielski 
p. Kwiatkiewicz 
p. Różański 
p. Recheński 
p. Bieiouki

jK :aecz dzieje się w  miejscu kąplolo wem na Szląsku w gospo 
dzie pod „Pod Szarym łabędziem" w roku 18G0.

-
Początek o godzinie 7-mej " ip d

J a  w s z e l k i e  z a p y la n i a  
x «  o d p o w ia d a  A d m in i­
s t r a c j a  t y l k o  p o  it r z y -  
n ia n lu  5  c t .  m a r k i .

Drobne o g i m i i
L Kupno i sprzedaż. |

M  Płócien K o r c z p s M
we Lwowie, Halicka 16.

poleca wielki wybór gutowei 
bielizny damsidej, męskiej 
i dziecinnej. Ceny fabryczni
lA ly b o r n a  K a w a  V* kilo 75 
■" ct., „Syryusz" ul. 3 M a ja  

i. 2, Lwów. 4159

J T  T r o c z y ń s k ie t r o  w pa-
sażu Hausmana: 

lół kilo Herbatników 60 ct., 
Joinadok 60 ct., Karmelki w 
0 ct., Czekoladek 1 zł. Wy- 
ób własny.  >o06

I. i e p o r ó w n a n c j  dofo**oci
H e r to a - tą  fa.zmJ.Xxjn.a,

■iprzedaje n a  w a srę  w każdej 
iilości po 5 0  centów Vt funta.

Skład Herbaty rosyjskiej 
Dominika Iwanowskiego

Lwów, A kadem icka S*
4141

f c j a ł  i r a w n y rna rzezby 
miano-

.wicie: jesionowy, orzechowy, 
chowy, dębowy, jaworowy, 
gruszkowy, brzostowy, buko­
w y itp. w  deskach i klocach, 
Trupuję za gotówkę. I.F. J. Ko- 
mendziński, Zakład wyrobów  
rzeźbiarskich. — Zakopano, ul. 
Krujiówki. 4004

Ro w e r  n o w y  „ U e i i c a l  
P r e m i e r 11, t a n i o  s p r z e ­

d a m . R u s k a  3 .  i .  p i ę t r o .
4199

“ T jn r j  g a z o w e  pokojowe 
ze bezcen do sprzedania. 

Brajerowska boczna 4. Dozor­
ca wskaże 4267

Drób zarodowy
olbrzymich rężnorodnyeh ras 
z mej pierwszorzędnej piętna­
stoletniej hodowli w kraju, pre­
miowany najwyższem i nagro­
dami w Austryi zagranicą, ud- 
stępuję obecnie w jesien i po 
zniżonych cenach. H e l e n a  
J o a i v i n  Leszczowate pocz. 
Ustrzyki-dolne. 4275

Dudop kiszone baryłeczki 5 kg. 
HJfUZiU ftanco w ysyia za 2 zt. 
łiUian Markowski Lście niskie.

4300

Interesy m a j ą t a e
i  l ia n d tlo w e .

, u n a  m s c i e  d z ie r ż a w  od
60 do 1200 morgów pod 

w y j ą t k o w o  K o r z y s t n y m i
warunkami, tudzież m a j ą tK i  
z ie j n s K ie  w iększe i mniejsze 
oferuje A g e m c y a  I ł E L l o S  
Słowackiego 2 LwOw 4219

J k s j n  w  S l e l a t j n i c  tanio 
go sprzedania. 4 pokoje, 

kuchnia, weranda. Budynek go­
spodarczy. Ogród. W łasna stu­
dnia. Do Prutu 3 minuty. Zgło­
szenia J. i flstmerowa. ulica 
Piekarska 57. 4251
Duniiiiilra fachowego z kapita- 
Hhu/illlM łem 2.000 zł., który 
by mógł uzyskać koneesyę na 
wyrąb mięsa poszukuje, jako 
wspólnika Zarząd Kółka rolni­
czego w Schodnicy. — Oferty 
wprost do Zarządu Kółka rol­
niczego w Schocmicy. 4274

nc pnn nl aam cząśclami na 
uJ.UUU M. hipoteki pewne. Fa­
ktorzy wykluczeni „Kipoteka" 
p.-Ł Lwow. 4268

= . - 
poczta Żuraw no. 4139

Mieszkanie z 5 pokoi,

sięcznie . 4154

Piękna sala

4195

domość. Ochronek 5. 1L p.
4205

M
cunia,

4231

P o s s u k u j ę
pomieszkania w śródmieść 
jednym pokoju z osobuym

4239

5
zaraz uo wynajęcia. 4240

US.ŁyczaKÓwI. 18.
5, 4, 3. 2 pokoji do najęcia.

4g45

n nnbi j przedpokój, ba.«on.
I {JUnUl, wodociągi, łazienki dc 
wynajęcia Kraszewskiego 7.

4256

lub

V ” " * — -
pod lit. D. R. 5286

3 Poioje leżytościom i zaraz

p s k o j  i  p r z e d p o
A  meblowany z opa 
sługą zaraz uo najęcia 
towskiego 3 w Parku.

mC io lę b ia  - 1 A . 1
• sze i drugie, 2 poi _ 

kuchnia zaraz no wynajęcia.

garderobą dla JfUcharkL pracz-

cla. 4301

najęcia. Ochronek 7, parter.
4296

w „Słowie Boiskiem".

]  D o n ie s ie n ia  r ó ż n e .  |

1 8  i t y n o w a n y  I m e h h a i-  
t e r  i  a d m i n i s t r a t o r  

d 5 o r  poszukuje zajęcia we 
większem gospodarstwie wiej- 
skiem, w Zakładzie przemysło­
wym lub instytucyi finansowej 
(Towarzystwa zaliczkowe, spół­
ki produkcyjne, handlowe itd.) 
ewentualnie jako kierownik. 
Zgłoszenia przyjmie lub wia­
domości bliższych ndzieii Ajen­
cya dzienników J. Hopcasa 1 
Antoniny Saiomowej w Kra- 
kowio, plac Marjacki, 4217

C H O R O B Y  w a n e r y c z n e

tk órn s 1 zastarza łe
choroby m a c ic z n e ,  wogóle 
w bolesnych wypadkach chorób 
kobiecych leczy radykalnie pod 

gwai..ncyą.

D i .
kazmierzowska 3 II. piętro,

4093 X d o ln y  m ! « u j  p o in o c n iK
iiandlu korzennego, szybki eks- 
pedyent przyjmie posadę za­
raz, we Lwowie lub na pro­
wincyi, p.-r. „100", Lwów.

TłajT a  m j  s z y  p o ln e  niezawo- 
■f-»“ dna truciznę, 5 kilo 2 zł. 
rozsyła z przepisem użycia. — 
Fabryka chemiczna, — Lwów 
Gródecka 45. 4292 S o l i c y t a t o r  poszukuje ząię. 

cia u Pp. adwokatów, notaryu. 
szów i t. p. „Bolicyiator" p.-r. 
Lwó wf t ia r y a  K s ią ż e k

ma zaszczyt zawiadomić W'iel. 
Fanie, że już nadeszły z Wie­
dnia najnowsze modele K a ­
p e lu s z y  d a m s K ic l i .  Poleca 
wielki wybór możliwie po naj­
niższych cenach. — Przyjmuje 
kapelusze do przerabiania. — 
U l. A K .a d e in i.c jta  2 2 ,  I. p.

4215

O g r o m lK  w średnim wieku 
z dobremi świadectwami poszu- 
uuje pomady od 1 października. 
Zgłoszenia przyjmuje Karpiń­
ski w Truskawcu.

O s o b a  uzdolniona w krawie- 
czyźnie poszukuje zajęcia wdo- 
mu prywatnym. Kurkowa 49.

ć n s i ł i * : : !  1
Podobno jesteś wt> Lwowie.— 
Proszę przeto o adres. 4224

O s o b a  młoda, poszukuje po­
sady w  mleczarni, lub w ja­
kimkolwiek innym handlu. Adr. 
I \  U .  p.-r. Lwów-Podzamcze.

K W /1 z a r o d o w e j  s t a j n i
w »  w Siemianówce, poczta 

Szczerzec, są do sprzedania 
dwa jednoroczne bujaki, rasy 
Oldenburgskioj. Cena sztuki 
120 zlr. Zgłoszenia przyjmuje 
Supiński, rządca. 4238

b) Z a o /ia ro w a u e .

5  p tc K a r z  fil. K  . ł  El \  \  I
* t  w  Tarnopolu, poszukuje 
Magistra i praktj kanta. Zgło­
szenia tamże. 4041

Myszy
schuera i 8p. 20.000 sztuk 1 zł. 
4p ct _  Apteka Blumenfelda, 
Lwów. 4287

TTnnnfi mieszkający u rodzi­
li uiull ców lub u krewnych 
we Lwowie, przyzwoity, zgra­
bny i pojętny, otrzyma posadę 
praktykanta handlowego w han­
dlu Kazimierza Lewickiego. 
Trybunalska 6. - 41907 gT'iJQ(I J,4'* lK a  roliisK czeg-o  

Ziul Zątl w Schodniey poszukn- 
je d o s t a w c y ,  któryby przy- 
1 ął na siebie zobowiązanie do­
starczania w większej ilości 

żywych tuczonych sztuk brdia 
rogatego i nierogacizny. Ofer­
ty wprost do Zurządu Kółka 
rolniczego w Schodnicy. 4273

K a c j ia la  s s r & J S s ;
w Sanoku. 4193

r s r a r z ą f i  dóbr Chilczyce. p.
Złoczów, poszukuje pisa­

rza ekonomicznego, kawalera, 
iub praktykanta gospodarskie­
go, obznajmionogo z prowa­
dzeniem rachunków. Zgłosze­
nia z podaniem warunków do 
Zarządu dóbr. 4233

I 5 f  n i e d z i e l ę  1 . zgubiono 
»* książeczkę do nabożeństwa 

pt. „Bądź wola Twoja". Zna­
lazca odda do Biura gazet Ol­
szew skiego. 4291

Unia fi lim w nie(lzio^  0 g-JjłłlLl U Uhli 7 wieczorem zgu­
biono wsysiadając z tramwaju 
konnego przy placu Krakow­
skim, bransoletę ze złota 18 
karatowego 3 cm. szeroka, wy­
robu paryskiego na klamrę za­
pinaną, z wisiorkiem z mala­
chitu zielonego w  kształcie po­
łowy orzecha, ze szkłem. Ucz­
ciwy znalazca raczy bransole­
tę tę złożyć w ck. po litryf lub 
w domu przy ul. św. Marcina 
t  l l a  parter. (N agrod ę  w y ­
z n a c z a  s i ę  w  K w o c ie  £ 5  
z lr .

HwOP1) d o ln ych  pomocników 
Dr Jlill fryzyerskich znajdzie 
zaraz um ieszczenia Józef Szna- 
per, Stanisławów. 4252

Co św ia t liid r u k a r n i
(Lichtdruciterei)

obeznanego z preparacyą i 
drukiem poszukuję

Z a k ł a d  T o w a r z .

S. Orgelbranda Synów
■w  W a r s z a t i T - i e .

4254

|  Posady i zajęcia. *■

|  Z i m o w a n i e  i nauka. |
a) 1 'oszukiwane.

fel ] Ci.I-.Xi z ukończoną VI.
gimn., szuka posady na 

prowincyi. Adres: L. Ramer, 
Sanok. 4265

■'TKOiVCXOJ»,Y  realista po- 
szukuje iekcyi. Gajewski 

ul. Królowej Jadwigi 1, 4.
4037

K o w a l  dobry robotnik poszu­
kuje zajęcia do obszaru dwor­
skiego, na wieś. — Adresować 
uprasza się: Piotr Kuśnierz, 
ui Zamojskiego 2. Lwów. 1

mm  o w y  f r a n c u s k i e j  uczę 
praktycznie bez podrę­

czników. Także konwer iacya 
zbiorowa. L. T. Pańska 21 H 
piątro. oficyny, 3646

Dr. Starrsław Zabłocki
specjalista w chorobach nosa, uszu gardła i piersi, 

m ieszka obecnie ul K opernika 28, I. p.

Z a p r z e c z e ń  l e  I
In sty tu t d en tystyczn y , H etm ańska 6,

w domu WP. Strob, nietylko nie zostanie przenie­
siony, ale znacznie rozszerzony i powiększony w suj! 
zawodowe, składające się z kilku lekarzy speeya-1 
listów. D - s ta  L e o n  W ik to r .

Dowiaduję się, że z pewnej strony kolportują wia-i 
domość w kołach Szanownych moich odbiorców,, 

jakobym miał zamiar zwinięcia prowadzonego pod hrmą!

F .  1L €> 1 £ D  w K rakow e,
przy ul. Fioryańskiej 55. 

handlu przyborów technicznych, rowerów, przyborów 
rowerowych i elektrycznych. W iadom ość ta  zu­
pełnie je s t  m ylną, gdyż interes powyższy pro­
w adzę i prow adzić będę nadal w tyeh samych, 
co dotąd rozmiarach, a po śmierci syna mego Lu- 
d>vika, kiero w nictw o interesu  po wierzy ienx 
synow i memu Em ilow i.

« t r X _ i 0 3 = ^ Z D ,
■właściciel firmy F. LORD.

UjTin jungę deutsche Bonne 
Julllu sucht iiir die NachmiUa- 
ge von 2 bis 7 Uhr Abend, zu 
den Kindera einenPosten, die- 
seibe kann die Kinder bis zur 
4 Kiasse unterricliten. Mona- 
thlichen Gechalt 12 Gulden, 
f j u i s e  S a g e .  Marienplatz Nr. 
9 erster Stock. 4229

£ t t n c h a c ie  p r a w ,  zdolny 
^  pedagog, poszukuje lekcyi. 
Wiadomość „Ajencya Dzien­
niku w" Pasaż Hausmana. (4230

^'dzielam lekcyi kroju w do­
l i n a c h  lub u siebie, ul. P ie ­
karska 57, parter.

P r y w a t n y  u c z e ń  sernina 
ryuin naucz, poszukuje lekcyi; 
na prowincyi. Zgłoszon.a „Sio-, 
wo Polskie- pod „Lekcya“. i!
U c z e ń  \  I I  KI. gimn. z ła­
dnym charakterem pisma, po­
szukuje lekcyi lub popołudnio-) 
wego zajęcia. Zgłoszenia pod 
„R. W. 7." „Słowo Polskie".
U K o ń c z o n y  gimnazyasta, po­
szukuje zaraz leucyi, z klas 
niższych lun wyższych. Łaska­
we zgłoszenia: Lwow, p.-rest. 
„Dobry postęp".

A a iiic z y c le lK a  z maturą i 
praktyką przy szkole poszuku­
je  iekcyi w miejscu. Wiado­
mość „Słowo Polskie" J J.

U c z e ń  V ki. gimn. poszuknji 
lekcyi za skromnem wynagro 
dzeniem. Łuskawe zgłoszeni: 
Ignacy Dawid, ul. Karmelicki 
1. 8. I. piętro.

Rutynowana nauczycielka
udzmla lekcyi języka niem ie­
ckiego ipoczątkó w francuskiego 
Ul. Batorego 32, i  p, drzw 4.

P a n  na z ukończoną 8 klasą, 
poszukuje 'ekcyi, B iizsze zglo- 
nia „S R.“, w Admiuistracyi 
„Siuwa Polskiego". 1
S tu c ń a c z . p r a w  poszukuje 
lekcyi z niższego gimnazyum  
we Lwowie Iud  zajęcia biuro­
wego. Łaskawe zgłoszenia p.- 
rest. IV.- H . Lwów.

K a n d y  d a t  H  r .  ck. Semina- 
ry urn poszukuje lekcyi w miej­
scu. Zgłoszenia pod „Alma 132“ 
p.-r. Lwów.

A K a d e m iK , zdolny pedagog', 
poszukuje lekcyi w  miejscu. 
Adres A. Płaskacz. Uniwersytet

S ln c h a c a . praw (filolog) po­
szukuje od 1 października le­
kcyi za mieniem wynagrodze­
niem. Adres F. R. p.-r. Lwów.

K a n d y d a t  III roku ck. Sem. 
poszukuje lekcyi, p.-r W B. K.
N iem na n au czyc ie lk a , poszu­
kuje lekcyi prywatnych także za 
wikt i pomieszkanie. Adres F. 
P. u p. Obornickiej ui. Batore­
go 32, I. piętro.
Z a  s k r o i i u i r  w y n a tsT o -  
d z e n ie  udzielam lekcyi języ­
ka I r a n c u s K ic s r o  z konwei- 
sacyą i r o s j  jsK iegro . Oferty 
dla X. X. p.-r. Lwów.

P a n n a  uzdolniona w krawiec- 
ćzyżnie poszukuje zajęcia 

w prywatnym domu. Szumlań- 
skiego 9. I_ piętro.___________
S i i i c a a c z  p r a w  rutynowa­
ny mnndant poszukuje miejsca  
u pp. adwokatów mb notariu­
szy. Wiadomość W. B w  „Sło­
wie Polskiem".

U a z ie la m  lekeyj uczniom. III 
i IV. realnej. A dres: Lwów A. 
H. poste restante-



„SŁOWO POLSKIE1' Nr. 540 z dnia 10 października 1899.

Pudr tłusty, biały, różowy, kremowy, przyjemnie przylega do twarzy, na­
daje śi.czną białość i jest zupełnie nieszkodliwy, pudełko małe 
45. 40. większe po 80 i 90 ct. — Łabędziki puchowe i plu­

szowe do pudru po 15, 20, 25, 30, 40, 50 ct.

JAN IHNATOWICZ
L itó w :  (sklepy własna) ulica Kopernika 1. 3., Ha 
licka 1.11., K ralców :  Sukiennice T. 20., Czerniono• 
ce: Rynek 1. 2., P rzem yśl:  Franciszkańska 1. 2 i

W Ę Ż E
gum ow e i parciane

Wetże spiralne
O pakowania gum ow e  

Tekturę, asbest 
Minium, bleiw eis

poleca

W . C z o p p
najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów

Łw ćw , Ż ółk iew ska 2.
(Telofon 28G).

Ważne dla Pan!
w  cztern astu  leiEcyaoh 

W 3 ? " u . c  z a m .  ^ r o j i a .  

f r a n e o s k i e ^ o  z a  IO  e l.  
za wyuczgnie ręczę

Prywatna szkoła
szycia sukier damski) b dla Pa- 
,nic nek z domów inteligentnych 
pod kierunkiem osoby fachowej

3  z t .  m i e s i ę c z n i e
ul. Ruska I- 3. I. piętro.

4222

IPoszraJr-u-je s ię

Bu c h h a l t e r a
i

M agazjw ra faoryczneio
z uwagą, ż c  pierwszeństwo ma- 
iją ci, którzy w fabrykach lub 
lailneryaeh spirytusu, w odno­

śnym  fachu pracowali. Oferty 
"uleży wnieść pod adresem

PACIA KAPET,ITNZ, Brtóy dWOrzBC
Nie uwzględniono oferty, po­

zostaną bez odpowiedzi 4237

F L I S ? KRfiJ"
N a jle p s z e

tutki i bibułki
w książeczkach JJ 

z  i > a p ie i* n  S a s s o w s k i e ę o
w y r o b u  3 .  "*Ś P vr - ' ^ " i e a a O - O j O ^ W S l K l e g O  w e  L w o w i e .

2tdT  W s z ę d z ie  d o  n a b y  c ia .  ~£Xh

M a g a zy n  M ó d

„ I K I S 1
(jagiellońpfea 1,1. p., róg ul. Trzeciego ła ja j

poleca na sezon

k a p e lu sze  d a m sk ie .

9 9 A l t A S
akcyjne Tow arzystw o ubezpieczeń na  życie i wypadek słnżby 
w ojskowej we Wiedniu —  Generalna reprezentacya dla Galicyi

Lwów, ul. J a g ie llo ń sk a  1. 18.
poszukuje r u c h l i w y  c l i ,  e n e r g i c z n y c h  i  p o w a ż a n y c h  
a g e n t ó w  (zastępców) i a k w i z y t o r ó w  pod bardzo korzy­

stnymi warunkami.
W szelkich w yjaśnień chętnie udziela się tamże bez­

płatnie. — Prosnekta z taryfami gratis. 4303

Winogrona kuracyjne
w koszykach plęciokilowych

codziennie św isże
kilogram ct. polecają 

Musiałowicz i Janik
4174 w e  L w o w i e .

»
i*
*
$u
■»

Sil
II-

Zaszumi las
PSWlESG W5POŁeZE5NA

JÓZEFA INflASKOFFA
. tu to r a  s ł y n n e j  n t u k l  „ T  a  m  t  e  n “

S2 t o m y .
Do nabycie w  ekspedycyl „Słowa Polskiego", 
ul. Choiążczyzny 1. 17, i w  znaczniejszych 

księgarniach.
H "  C e n a  3  z l r .

Lampy żarowe „Watt“.
Węgiel do lamp toko­

wych.
Szczotki do dynano-

maszyn. 4257

Przewody elektryczne,
jakoteż wszelkie urzyhory do 

oświetlenia elektryczneoo.
itumulatory Ł .  ^  
Elektryczne istruiMta lekarskie dla 

oalwanokanstyki. 
G R A F O F O N Y

największy wybór w a ł k ó w  
i przyborów do grafofonów

poleca

E. HAUSMANN
Skład komisowy. 

L w ó w ,  p a s a ż  I l a u s m a n a .

Kalendarz illustruwany
Słowa I?orskiego

clo zia/tô T-oia, 

w biurze dzienników i ogłoszeń

K. BTJCESTAEA
wo Lwowie.

u l .  K a r o la  L u d w ik a  3 1 ,
Egzemplarz oprawny w płó­

tno 6 0  c t .  z w ysyłką poczto­
wą 6 0  c t ,  3970

P ‘ T’Kam zaszczyt zawiadomić Szan. PT. Fublicznośó, 
iż objąłem na własność od lat w ielu zaszczytnie znany

M A G A Z Y N  F U T E R
p o ś . p . P .  C Z A P C Z IŃ SK IM

który prowadzić będę nadal nod firmą- 3918
I I .  A . A U G U S T Y N

przy ul. T e a t r a l n e j  7 ,  łnaprzeciw głównego wejścia  
do kościoła katedralnego).

Futra pozostałe do przechowania przez lato po 
ś. p. Czapczyńfakim. objąłem z masy konkursowej, które 
za okazan;em dawnych eortyfikatów, wydaję.

Zaopatrzywszy mój magazy n w  o b f i ty  z a p a s  
I n t e r  i  m a t e r y l  m  w h r z c k y ,  starać się będę 
uczciwą pracą zaskarbić sobie w zględy i zaufanie bzan. 
P T, PuDliczności, której się polecam

Z głębokim szacunkiem BI. A . A C G liisT  ¥W
b yły  długoletni dysponent śp. P. Czapczyóskiego. 
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s .

Dziesięciodniowa wycieczka

do Konstantpopota i Bukaresztu
o d  2 1  d o  3 1  p a ź d z i e r n i k a

Wspaniaia podróż towarzyska z  G a l i c y i  i  t ł u -  
k o w i n y .  — Ceaa 16J z ł. z Burdujeni do Burdu- 
jen* w r a z  z  w s z e l k i m  l io s z t a r u i ,  mieszkaniem 
jedzeniem, (bez napitkńw) opłatami za wstępy, na­

pili kami, wizą paszportów itd.
Hoteie pierwszego rzędu

Zgłoszenia i bliższe informacye u

5 l i M & s e i l  C o i u ^ .
C9nc. Roisehnrsaii, Wien I.

j o s b f s o t a i  s .

f  . n  p n  z n a k o m i t y  r o l n i k ,  żonaty, bezdzietny, 32 
n Z t j U u a  ]at, ukończył szkołę rolniczą i dłuższy czas go­
spodarował na W schodzie, obecnie na Zach Izie, życzy sobie 
zmienić posadę zaraz, lub od 1 listopada: Kaucyi może zło­
żyć w  papierach wartościowych lO O O  z ł .

Poste-restante „Ruska w ie ś “  Rzeszów. 4304

O G Ł O S Z E N I E !
Począwszy od 10 bież, miesiąca przyjmować bę­

dzie K a s a  o s z c z ę d n o ś c i  m ia s ta  T a r n o p o la  
wkładki do każdej wysokości i oprocentowywać je po 
4 1/2 ° /o  (cztery j pół od sta).

Dotychczasowe 4%  wkładki oprocentowane będą 
po 4V2 od sta począwszy od 1 stycznia 1900 r.

Podatek rentowy opłacać będzie Kasa oszczę­
dności. jak dotąd, z własnych funduszów.

Postanowienia dotychczasowe dotyczące wypo­
wiedzenia wkładek, wypłaty za eskontem itp. pozo­
stają niezmienione.

Tarnopol, 4 Października 1899.
DYREKCYA KASY OSZCZĘDNOŚCI

4227 m i a s t a  T a r n o p o l a .

L. 3347. Trembowla, 7 października 1899.

Ogłoszenie.
Prawo propinacyi miejskiej w Trembowli 

zostanie przetargiem publicznym, który dnia 
24 października br. o godz. 11 przed połudn.
w Zarządzie miasta w Trembowli zapomocą 
ofert pisemnych, tudziez ustnie prowadzony 
będzie, na czas od 1 listopada 1899 do 31 
grudnia 1903 wydzierżawione. ,

Cena wywołania rocznie 16.000 złr., po­
ręczne 1600 a w.

Warunki licytacyjne do przejrzenia w Za­
rządzie miasta Trembowli

c. k. komisarz rząaowy

5heybal.

_  .Q ssw ajoarsk ’ kręgowy, w najlepszych 
l i  gatunkach s p r z e d a j ą  tu leuzarada

S b  '■Ł i i  Księcia Lubom irskiego, Przewwrak i
Szczuciu po cenach za jedno kilo z o- 

paknwaniem loco P rzew orsk  i Szczucin pojedynczymi 
kręgami po 65  ct. w ilości ponad 500 klg. po 6 0  et.

6  c i s ^ i a i e i i
mają losy

wielkiej ioteryi dobroczynności
na korzyść budapeszteńskiego stowarzyszenia poliWrt (szpital).

Protektor: Jego o. i k. Arcyksiąże Józef.
Zastępca p ro te k to ra : ,

Jego Eminencya kardynał dr. Wawrzyniec SchUuch.

Główka wyjraaa /© O .O O O  koroą.
5 a  2 0 ,0 0 0 , 5 .0 0 0  koron etc. wartości

ZSJF* Na żądanie odkupuje Zarząd w Wiedniu wszvstkie wy­
grane za gotówkę po ściągnięciu 20°/o. y  

Każdy los jost ważny w -wszystkich 6 ciągnieniach i mo­
żna jednym losem wygrać 6 głównych wygranych.

Według wys. rozpo. ządzenia c. k. Ministerstwa finansowi. 45.922 
r. 1898 dozwolono na obieg tychże losów w Austryi.

UBę- Cena losu  ty lk o  1 korona.
H =  Pierwsze ciągnienie ju ż  4. stycznia 1900. = -

Losy nabyć można w biurze ioteryi I . S p iea re lg ra sse  
S r .  1 3 ,  dal3j we wszystkich k a n t o r a c h  w y m ia n y ,  
ą k .  u r z ę d a c h  p o c z t o w y c h ,  t r a f ik a c h ,  k o l e k t u ­

r a c h  I o t e r y i  itd. itd.
Claonienia nastąpią nieouwołalnia w oznaczonych dniach.

1900 Wystawa paryska. IftOO
Societe des Yoyages Populaipes w  Paryża,

(Kapitał 1 8 0 . 0 0 0  franków).
Towarzystwo zapewnia w  c z a s i e  w y s t a w y :  Zniżone ceny 
mieszkania i pożywienia. Zabezpieczenie od wypadków. Zni­
żone eony wstępu do teatrów itD. Zniżenie cen o 10—15°/o 
przy zak lpnach w  wielkiej liczcie sklepów. Udział w ciągnie­
niach losów w ystawowych Bezpłatny dwukrotny wstęp na 
wystawę Redl ki ya ceny wstępu ni w ystaw ę o 40%. Podróż 
do Paryża pojedyńezo w d o w o ln e j  n o r z e ;  czas p o b y tu  
d o w o ln y .  L a le  u t r z y m a n ie  i m ieszkanie: 8 franków —  
1  z ł .  w . a  d z i e n n i e .  Oprócz wpisowego 1 0  zł., n i c  n i e  
ż ą d a m y  od zwiedzającego, który sam ustanawia wysokość 
swoich wydatków; my tylko gwarantujemy że jego wydatek  
na utrzymanie i  mieszkanie n i e  p v z c n i c s i e  4  zt. d z i e n ­

n i e  i że będzie miał mieszkanie z a p e w n io n e .
Przy zastosowaniu ulg zapewnionych przez nas, odbyć 

można całą podróż z Wiednia i napowrót i być 115 d*»i 
w  P a r y ż u  z a  3 0 0  z ł .  w .  a- — Wiadomość: Generalne 
zastępstwo na Austro-W ęgry: Ageueya „Helios" l> . I w a ­
n o w s k i .  Słowackiego 2. Lwów.

K o n k u r s *
Krajowa szkoła przemysłowa w Kamionce 

strumitowej poszukuje nauczyciela do rysun­
ków i do nauk dopełniających.

Płaca roczna 1000 zł. i dodatek na pomieszka­
nie w kwocie 200 zł.

Podania należycie udokumentowane wnosić na­
leży do Zarządu powyższej szkoły najpóźniej do 15 
listopada. — Bliższych infonnacyj co do nadania po­
sady udzieli na żądanie Zarząd krajowej szkoły prze­
mysłowej w Kamionce strumitowej 4272

Ważne dla Pp, właścicieli sadów
i miłośni&jw drzew owocowych!

4 . 0 0 0 srtuk jabłoni 3-letnie,
ronarni w 30 gatunkach, pierwszej jakości, 

przeważnie same zimowe.

JjfM h  sztuk ezerecliów klepa^owskick,
* silno drzewka i owoc do transportu najod­

powiedniejszy. Cena za sztukę 4-5 c t .  Przy odbiorze 
1 0 0  sztuk liczę po 4 0  c t .

1. 0 0 0  sztuk grasz  3-letnie, * * S n & S r
5 0 0  sztu^, — K r z e w  o z d o b n y  Y c ig t - l ia  

ro a tea  5 - l e t n i a , silne krzaki sztuka 4 6  ct.
t f a d m i c n i ć  m u s z ę ,  i e  z  m o j e j  s z k ó ł k i  d r z e w k o ,  j a -  

k o t e k  i  o w o c e ,  o d z n a c z o n e  stj d o t y c h c z a s  n a  w yiu tn *  
w a c h  k r a j o w y c h ,  a m i a n o w i c i e  :
1882 P rzem yśl: Medal p tń s tw o w y .— 1884 Tarnopol: Medal państw o­
wy i d u k a t. ~~ 1887 K raków : M edal państwowy. — 1888 W iedeń: 
M edal srebrny. — 1890 W iedeń: Dy:jloai honorowy. — 1894 Lwów: 
M adal srebrny M inisterstw a ro ln . — 1898 Lwów: Nagroda hon o ­

rowa i medal.
Zamówienie n a ty s M a s t  uskuteczniam , opakow anie na js ta rann ie jsze  

za które nic nie Uczę oraz dostawo do stacy l ko lejow ej.
Przeto upraszam P. T. o liczne zamówienia, a su­

mieniem ręczę, że kto weźmie z mej szkółki drzewka, 
z pewnością będzie się cieszył, tak doborowymi ga­
tunkami, jako też zdrewemi drzewkami.

Kreślę się z uszanowaniem

Ludwik Stefański
4281 ogrodnik w Kołomyi

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. — Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Z. Bałacińskiego.


